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Resurecti Te salutant.
Zmartwychwstali pozdrawiają Ciebie!

Przez trzy pięćdziesięciolecia Państwo Polskie 
przywalone było ciężkim kamieniem przez państwa 
zaborcze. — Naród pod tym kamieniem bronił 
się wszelkiemi siłami od śmierci, pielęgnując 
mowę, ducha, kulturą swoją rodzinną, a ponad 
wszystko pielęgnując Wiarę Ojców w tern prze­
świadczeniu, że dopóki Wiary Ojców się nie 
zaprze, ducha nie skazi i polskości nie straci, 
a zapatrzony w Ukrzyżowanego wierzył, że 
zmartwychpowstanie przyjdzie.

Wiara Ojców nas nie zawiodła.
Chrystus dał się ukrzyżować za przewinienia 

pokoleń minionych, i dla oczyszczenia i zbawienia 
pokoleń następnych. Śmierć Chrystusa, a nastę­
pnie Jego Zmartwychwstanie, to przełom w życiu 
całej ludzkości. I nie da się zaprzeczyć na pod- 
stewie znajomości histcrji, upadku moralnego, 
zgnilizny duchowej państw przedchrystusowych, 
że od czasu Jego  śmierci i Zmartwychwstania 
ludzkość powoli, ale stale poczęła się odradzać.

Krew Chrystusa i trzydniowy grób Jego, 
oto krynica i naczynie odnowy ludzkości.

Zapytajmy z punktu narodowego, czy czas 
tak długiego naszego rozdarcia, utraty naszej 
państwowości, czy krew przelana w powstaniach 
i w ostatniej wojnie, oczyściły i odnowiły naród 
polski, czy państwo wskrzeszone do nowego 
życia, odrodziło się w zupełności ? Ci, którzy 
porównują Polskę z Chrystusem narodów, 
z bólem w sercu muszą powiedzieć, że nie.

Zawiść, zazdrość rozbujały w całej pełni- 
Nikt nie chce uznać, że musi istnieć drabina 
społeczna ze szczeblami najniższemi i najwyższemi, 
że każdy powinien się piąć po tej drabinie do 
coraz wyższego szczebla tylko uczciwością, 
pracą i oszczędnością bez zawiści i podstawiania 
nóg, a tern mniej bez gwałtownego spychania 
drugich z wyższego szczebla, albowiem drabina 
spaść musi i pogruchocze wszystkich i tych 
najwyżej i tych najniżej stojących.

W ie lk i  puch.
Jedną z głównych przyczyn słabości naszego 

życia państwowego w odzyskanej Polsce był 
brak jednej silnej organizacji politycznej, klóraby 
była zdolna, wytknąć plan i kierunek budowy 
państwa, oraz stałości rządów, idących zdecydo­
wanie i bez wytchnienia w myśl określonego, 
na wielkość i potęgę Polski obliczonego programu.

Jakby predystynowanym do tej roli był 
ruch wszechpolski, który przed wojną i w czasie 
wojny wyraził się głównie pod firmą demokracji 
narodowej, ale z którego też zaczerpnęły po­
ważną swą treść wszystkie inne stronnictwa 
i organizacje narodowe, a więc włączając tu 
„Piasta11 i Narodową Partję Robotniczą, że przy­
pomnimy tylko dla przykładu, iż Narodowy Zwią­
zek Robotniczy, a więc późniejszą Nar. Partję 
Robotniczą organizowali wodzowie ruchu wszech­
polskiego.

Ruch wszechpolski był w pewnych ważnych 
momentach naszego życia narodowego niemal 
wszechwładny. Nie będziemy jednak mnożyli na 
to przykładów, a podniesiemy tylko fakt główny: 
obóz wszechpolski ze swoim przywódcą Roma­
nem Dmowskim na czele zorganizował i zreali­
zował tęn kierunek polityki polskiej, który dał 
w lezultade obecne państwo polskie w jego

Partyjność i stronniczość jak w żadnem 
innem państwie. Każde stronnictwo i każda 
partja chce budować i zbawić Polskę na swój 
sposób, zwalczając z całą zaciekłością sposoby 
innych, miast się łączyć ku wspólnemu douru.

Coraz więcej fałszywych proroków i na 
terenie państwowym i na terenach lokalnych, 
głuszących, że tylko przez nich i z nimi moc 
i dobrobyt zapanować może. 1 znachodzą zwo­
lenników, którzy patrzą na ich owczą skórę, na 
ich obietnice hojną garścią sypane, a nie za­
glądną do wnętrza, gdzie kryj? się fałsz, amuicja 
osobista nienasycona i chęć wywyższenia się 
kosztem i na barkach drugich.

Brak altruizmu. Chrystusowe „Kochaj bliź­
niego** zamienia się w „kocham snm siebie, 
a bliźniego o tyle, o ile sł <żv do zaspokojenia 
mej miłości własnej i moich celów". Wiele przy­
war społecznych możnaby wyliczyć, które nurtują 
w nas i które niedopuszczają do osiągnięcia zgody 
i jedności, wewnętrznego zadowolenia, zestrzele­
nia myśli i zamierzeń w judno ognisko uszczę­
śliwienia całego narodu, a przez uszczęśliwienie 
narodu do siły i potęgi państwa.

Środek niezawodny na wszystko zło pano­
szące się wśród nas, panoszące się w narodzie 
i państwie, to pojęcie i zrozumienie śmierci 
Chrystusa i Jego Zmartwychwstanie.

Oprzeć życie nasze prywatne, społeczne 
i polityczne, na zasadach Chrystusowych, za 
które On poszedł na krzyż, nie wypierać się tych 
zasad w żadnem swojem poczynaniu, iść tylko 
za tymi, którzy spełniają te zasady nietylko 
w mowie, lecz i w czynie, pędzić od siebie 
fałszywych proroków, a odrodzimy Naród i zbu­
dujemy państwo na takiej opoce, że żadne moce 
przeciwne ich nie zniszczą.

Resurgemus in Resurecto Domino.
Zmartwychwstaniemy w Zmartwychstałym 

Panu I

dzisiejszym kształcie i z jego dzisiejszemi możli­
wościami dziejowemi.

To było więc zasługą dziejową i siłą obozu 
wszechpolskiego. Ale w niepodległej Polsce obóz 
ten nie okazał się dość silnym, aby ustalić fun­
damenty i kształt budowy państwowej, oraz 
charakter rządów. Niewątpliwie zasługi tego 
obozu i w tym okresie są wielkie. Dzięki niemu 
nie stało się nic takiego, coby mogło przesądzić
0 rozwoju państwa w kierunku niekorzystnym. 
Tak więc na karcie zasług zapisać należy usta­
lenie granic wschodnich, przeciwstawienie się 
dążnościom wywrotowym, oraz mocne wysunięcie 
zasady państwa narodowego.

Z biegiem jednak czasu stawało się jasnem, 
że obóz narodowy nie wydźwignie państwa na 
moralnedrogi rozwoju, że nie dokona w niem zasa­
dniczego przełomu bez zaczerpnięcia nowych sił.

Siły te na szczęście już narastały. Był okres 
przed wojną, kiedy jedno pokolenie młodzieży 
narodowej, niezadowolone z pewnych posunięć 
politycznych, których głębszej racji nie zrozumiało, 
oderwało się od pnia wszechpolskiego — obecnie 
ludzie tego pokolenia składają się na to, co jest 
więcej narodowem w panującem dziś obozie 
Piłsudskiego. Ale po wojnie młodzież wszystkich 
uniwersytetów zaczęła stawać coraz gromadniej
1 potężniej pod sztandarem wszechpolskim.

Już wówczas było oczy wistem że za kilka 
lat może mieć ona swój wpływ na rozrost i spotę- 
żnienie ruchu wszechpolskiego. I właśnie dziś 
jesteśmy już świadkami doniosłego faktu, że 
młode siły wkraczają w polityczne życit polskie, 
jako nowa awangarda obozu wszechpolskiego. 
Młode pokolenia są pewną włością, na którą 
składają się młodzi wszystkich warstw. 2  natury 
zaś rzeczy młodzi wychodzący z uniwe-sysielów są 
przywódcami całej młodzieży danego pokolenia. 
Jeśli zatem ruch wszecnpolski objął młodzież 
akademicką, to oznacza, to jego triumf wśród 
młodzieży wogóle.

Dziś zatem awangarda ruchu wszecnpolskie- 
go, to młodzież z wyższych uczelni, to dalej 
szerokie zastępy młodzieży rękodzielniczej, 
kupieckiej, robotniczej i włościańskiej.

Świadectwem istnienia takiego właśnie po­
tężnego ruchu wśród młodego pokolenia był 
Zjazd Młodych Obozu Wielkiej Polski, jaki się 
odbył w ubiegłą niedzielę 3 kwietnia br. we 
Lwowie. Był to Zjazd jednej dzielnicy Wschodnio- 
Małopolskiej, zatem w innych dzielnicach nastąpią 
taKie same zjazdy. Byt to zjazd młodych wszy­
stkich warstw, a więc dowodzący, że młode poko­
lenie jest dziś w służbie wielkiego ruchu wszech­
polskiego. Był to zjazd pod egidą Obozu Wiel­
kiej Polski, co wskazuje, że z jednej strony ruch 
młodego pokolenia wybrał sobie tę pracę 
organizacyjną i że z drugiej strony ruch Wielkiej 
Polski, to ruch młodych nadchodzących sił.

Jest to zwrotny moment w naszerr. życiu 
państwowem. Nie chodzi o przesądzanie kiedy, 
w jakim określonym terminie rucn Wielkiej 
Polski przejawi pełnię swego waloru politycznego.

Ale nie ulegającym wątpliwości jest sam 
fakt przełomu. Oto ruch wszecnoolski, twórca 
państwa polsKiego — po zaczerpnięciu nowych 
sił zmierza ku wzmocnieniu jego podstaw, ku 
ustaleniu jego planu i konstrukcji jako państwa 
wielkiego.

Przemożnem jest znaczenie zjawiska, że 
ruch, że prąd młodych sił w Polsce, płynie pod 
znakiem Wielkiej Polski.

WładyslaW Swirski.

W sprawie wyborów tg la t) gminnej.
Województwo lwowskie zarządziło rozpisanie 

wyborów do Rad gminnych miejskich i, wiejskich. 
Wybory mają być przeprowadzone na podstawie 
ordynacji gminnej austrjackiej z. r. 1866 z uwzglę- 
dnicmiem rozporządzenia Polskiej Komisji Likwi­
dacyjnej z r. 1918. Wybory mają się odbyć 
w jak najkrótszym czasie. Rozporządzenie Woje­
wództwa dotyczy i Rzeszowa.

Wedle zarządzenia Województwa mają się 
odbyć w Rzeszowie wybory z I, 11 i III Koła 
tak, jak dawniej, to znaczy, że w Kołach tych 
będą głosowali wszyscy opodatkowani, z tern, 
że prawo czynnego i biernego wyboru przysłu­
guje tylko mężczyznom, kobiety w tych irzech 
kołach n.e mogą głosować osooiście, li tylko 
przez mężów, lub pełnomocników, a prawo bier­
nego wyboru im nie przysługuje, tzn. nie mogą 
być wybrane jako radne.

Oprócz tych trzech Kół głosujących na 
mocy ustawy austrjackiej, Polska Komisja Likwi­
dacyjna wprowadziła Kolo IV, w którem prawo 
czynne i bierne tzn. prawo głosowania i wybie­
ralności przysługuje wszystkim nieopodatkowanym 
tak mężczyznom jak i kobietom własnowolnym 
i pełnoletnim tj. z ukończonym 21 r. życia. 
Ordynacja wyborcza IV Koła ma być oparta 
w zupełności na ordynacji wyborczej sejmowej. 
Niewątpliwie, że zarządzenie takich wyborów 
jest krzywdzące kobiety I, II i III Koła, którym
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Wykaz lokatorów
Druk na wykaz lokatorów, który ma wisieć w bramie każtiej kamienicy 
(rozporządzenie Starostwa) do nabycia w D R U K A R N I  U D Z I A Ł O W E J  
ulica 3-go Maja L. 7.

się odbiera prawo bezpośredniego głosowania, 
a przy wspólności majątku z mężem daje się 
tylko jeden głos, — oraz pozbawia się je prawa 
biernego tj. wybieralności, gdy w IV Kole kobiety 
mają pełne prawa i równe z mężczyznami.

Jedno ustępstwo na rzecz wyborców Koła 
I, II i III przyznaje Województwo, równając wiek 
pełnoletności z Kołem IV i przyjmując wiek 
pełnoletności 21 lat dla wyborców wszystkich Kół.

Województwo poleciło przeprowadzić wy­
bory w jak najkrótszym czasie. Nie dobrze się 
stało, źe nie ustaliło terminu.

O ile nie odbyłyby się u nas wybory do dru­
giej połowy czerwca, lecz dopiero w lipcu, lub 
sierpniu, wielu wyborców rozjedzie się na urlopy 
i wakacje i nie skorzysta z wyborów. Trudnoby 
wymagać od nich, by na czas wyborów specjalnie 
przyjeżdżali, nieobecność zaś wyborców szczegól­
nie Koła I wpłynęłaby niewątpliwie na wynik 
wyborów. Myś ny byli świadkami w Rzeszowie, 
że gdy burmistrze chcieli w I Kole swoje przepro­
wadzić listy, rozpisywali wybory na czas wakacyjny. 
Sądzimy, że ani obecny Zarząd Tymczasowy takiego 
tnck’u nie uczyni, ani p. Starosta do tego nie 
dopuści.

Hajdamackie metody.
• Krak. Ilustrowany Kurjer Codzienny zamie­

ścił przed kilku dniami fotograficzne zdjęcie 
tajnej ruskiej gazetki (miesięcznika) ze stycznia 
1927, która nosi szumny tytuł „Surma, organ 
ukraińskiej, wojskowej organizacji11. Wyszedł 
zapewne we Lwowie. W tekście uderza następu­
jący zwrot:

„ Przebudzoną do życia Ukrainę rozdarto  na 
cztery części. Na wschód od Zbrucza rozsiadł się 
czerwony najedżca, k tó ry  pod hasłem pro le­

tariackiego łączenia się s ta ra  się zabić wszelką 
myśl państwową...

Na zielonej Bukowinie i Besarabji s tanął 
ciężką s topą  tchórzliwy Rumun, k tó ry  uciskiem 
i przemocą s ta ra  się zbudować wielką Rumunję.

Na południowych zboczach sinych Karpat 
rozsiadł się do n iedaw na jeszcze niewolny b ra t  
czeski, k tó ry  ze słodkiemi słowami s łow iań­
skiego b ra te rs tw a  na ustach, podaje nienawistnemu 
Polakowi i Rumunowi rękę w celu niszczenia 
wszystkiego, co ukraińskie.

Na zachód od Zbrucza panoszy się Lach, 
k tóry  ogniem i mieczem staratsię na czysto (sic!) 
ukraińskich ziemiach na tym  ukraińskim Piemon­
cie (stworzonym  przez ck. nieboszczkę Austrję — 
przypisek zecera) budować, i wzmacniać polską 
państwowość.

Zamilkły arm aty  i kulomioty. Na ziemiach 
ukraińskich zapanow ał smutek i niewola. Tylko 
obok kolędy, czy dumki ukraińskiej usłyszy się 
strzelecką pieśń: „O nie ciesz się Lasze, ze po 
Zbrucz to  w asze-1!

I sześć lat mija, jak  wśród ruin dźwignęła się 
ukraińska wojskown organizacja, k tó ra  może nie 
wielka liczbą, ale zato  duchem i zawziętością 
silna, k tó ra  pielęgnuje strzeleckie tradycje u k r a ­
ińskiej armji (sic!) i rozbija kajdany. Rozpoczęła 
już walkę z lackim najezdnikiem, z największym 
naszym wrogiem...

Lach nigdy w dziejach nie do trzym ał żadnej 
umowy... żadnego zobowiązania...  I nie do trzym a 
w  przyszłości bez względu na to, czy on lewy, 
czy praw y, rewolucjonista , czy konserw atysta .  
Bo ta k a  u Lacha dusza nikczemna. W r. 1863 nikt 
z Ukraińców nie dał się złapać na  obleśne hasła 
lackich odezw I dzisiaj — wierzymy, — że nikt 
z Ukraińców z wyjątk iem  typów  sprzedajnych— 
nie da się oszukać lackim!" obiecankom'1.
Takie to androny plecie, takie zasady wpaja 

w swoich czytelników „Surma11. Ciekawi jesteśmy, 
jak długo jeszcze będzie tumaniła pewne odłamy 
ruskiego społeczeństwa ?

A przecież wzywa do zbrojnego powstania, 
bo „tylko bronią potrafimy osiągnąć dobro i wolę8!

Ale najcharakterystyczniejszym jest ustęp pt. 
„Nowy strzał8. — Oto treść jego w dosłownem 
tłómaczeniu:

„Z okazji zam ordow ania  polskiego K ura to ra  
szkolnego, Stanis ław a Sobińskiego, we Lwowie11.

„Jeden udatny  strzał, wymierzony pewn^, 
nie drgającą ręką członka wojskowej organizacji 
i na  tw ardy  kamień lwowskiej ziemi zwaliło się 
bezduszne ciało tego, k tóry  jeszcze przed kilku 
godzinami w ydaw ał dalsze wyroki śmierci na  
ukraińskie szkolnictwo i w swojej bucie bił ku- 
łakam w stół na ukraińskich obywateli,  k tórzy  
pi zyszli do niego dom agać się słusznego p raw a 
(beszczelne k łam stw o! — uw aga  zecera).

Jeden s trzał i nie stało jednego z tych, którzy  
krw aw em i głoskami zapisali się w historji nie­
doli ukraińskiego szkolnictwa, (sic)

Nagonka na  Ukraińców i aresz tow ania  wśród 
wybitniejszych z nich we Lwowie i na  prowincji , 
czem chciała polska w ładza znaleźć winowajcę, 
chm ury  węszących wszędzie agentów  i p row o­
kato rów , nie zdołały naprow adzić  na ślad p ra ­
wdziwych sprawców. (A przecież lichych sk ry ­
tobójców już schwytano, — zecer!)

Udatny s trzał i pew na ręka  to  dowody, że 
osoba, której wypadło w ykonanie tego dzieła, 
szło w bezgranicznem poświęceniu się (podstę­
pem, skrytobójczo,—zecer) i na chwilę nie w ahała  
się co do celowości swego kroku.

A tentat odezwał się głośnem echem w kraiu 
i za kordonem, stał się z jednej s trony gromkiem 
pro testem  pi zeciw bezprawiu, jakie zapanow ało  
na  ziemiach ukraińskich, a  z drugiej pokazał 
Lachom, te w  narodzie ukraińskim je s t  siła,

k tó ra  potrafi na  każdą przemoc (gdzie jej szu­
kać ? — zecer) odpowiedzieć dostojnie (sic!) i że 
wśród Ukraińców istnieje g rupa bojowa, k tó ra  
miała i m a tę moralną siłę rozkazyw ać swoim 
członkom, puszczać się na takie czyny, k tóre  im 
grożą pew ną śmiercią...

Może znajdą się jednostki,  którzy  zechcą obni­
żyć w artość  tego czynu, nazyw ając go aktem 
walki podstępnej, skrytobójczej. My tak  nie 
sądzim y'1...
Oto dorobek ukraińskiej kultury! Oto posiew 

nienawiści! Ale niech pamiętbfą tif-co  tę niena­
wiść sieją, o tem, że nienawiść rodzi tylko nie­
nawiść, że kwiat miłości nigdy z pognoju nie­
nawiści nie wyrasta. Nienawiść jest najgorszym 
doradcą i biada temu, co za jej idzie podszeptem !

Nie tyle nienawiść, ile zawiść i zazdrość 
oślepiają hajdamaków tak, że nie wiedzą, co 
czynią, że gotują sobie zgubę.

Ciekawi jesteśmy, czego właściwie chcą ci 
nędzni kretyni i gloryfikatorowie mordów skry­
tobójczych z pod znaku „Surmy8, ci niepoprawni 
naśladowcy Gonty i Żeleźniaka ? Chcą robić 
Ukrainę z odwiecznych ziem polskich, na których 
tylko my, a nie kto inny jesteśmy autochtonamil 
Źapominają widocznie o tem, że między Zbru- 
czem a Sanem żyje i dzisiaj mimo wiekowego 
zaniedtania jeszcze około 2,000.000 Poiaków 1 
Wszak nikt inny, tylko Ukraina sowiecka z Rosją 
w traktacie ryskim, podpisanym 18/3 1921 r., 
zrzekły się na zawsze wszelkich praw i pretensyj 
do ziem, położonych na zachód od granicy 
oznaczonej w traktacie tc znaczy od Zbrucza. 
Wszak obie strony zapewniły sobie nawzajem 
całkowite poszanowanie suwerenności państwo­
wej i powstrzymania się od jakiego kolwiek mie­
szania się do wewnętrznych spraw strony drugiej.

Wszak nikt inny tylko Konferencja Amba­
sadorów Wielkiej Brytanji, Francji, Włoch i Ja -  
ponji zdecydowała się w dniu 15 marca 1923 r. 
uznać w związku z traktatem ryskim wschodnie 
granice Polski, wyznaczone w tym traktacie 
i przelać na wieki wszelkie zwierzchnicze prawa 
nad tem terytorjum. A coby się z małą „Ukrainą8 
stało, gdyby tak np. zaistniała ? W jednej chwili 
zaanektowaliby ją bolszewicy i jakby wtedy na 
na tej zamianie wyszli redaktorzy „Surmy” ? 
Uciekliby przed stryczkiem z pewnością do Polski!

A czy do niopodległości zdąża się m ordo­
waniem ludzi niewinnych, ba nawet bardzo ży­
czliwych li tylko dlattfgo, że są dobrymi Polakami? 

Nie tędy droga panowie surm acy!

Kilka staw a 1 . S. l .  i o Kola r . S. l .  w  Rzeszowie.
Jestem członkiem T. S. L. od 1891 roku, 

i nie mogę zrozumieć obojętości naszej sprawy 
dla własnego cudem odzyskanego Państwa, jego 
ugruntowania, rozwoju kulturalnego i oświato­
wego. Czy jesteśmy już tak pewni że nam już 
nic r.ie grozi, czy ślepi czy też tak przez wojnę 
zdeprawowani, a przez partyjnictwo znieczuleni, 
że nie zdajemy sobie sprawy, że naokoło nas mamy 
wrogów, którzy używają wszelkich środków, 
zmierzających do osłabienia nas i zniszczenia.

Sądząc po W alpem ' Zgromadzeniu człon­
ków Koła T. S. L. w Rzeszowie, nie można 
wiele spodziewać się po społeczeństwie, które 
jakby bojkotowało kulturę i oświatę, tj. zadania 
i cele T. S. L. i podczas, gdy wróg nasz z za­
chodu przedewszystkiem wytęża siły i z pomocą 
całego społeczeństwa swego dba o rozwój 
„Schulvereinów8, my bojkotujemy T. S. L. i z upo­
rem partyjnego manjactwa powiadamy, że TSL. 
już jest nam niepotrzebne. A czy cel wychowa­
nia szerokich mas ludu na uczciwycn i pełnych 
poczucia obowiązków i odpowiedzialności za 
losy Państwa obywateli Rzeczypospolitej Polskiej, 
nie powinien znaleźć poparcia przez jak najszer­
sze warstwy społeczeństwa polskiego.

Wglądnijmy tylko pobieżnie do statystyki 
TSL. a przekonamy się, że grosz przez nas od­
dany na cele TSL. nie został zmarnowany, ale 
że tego giosza zamało, aby wszystkim potrze­
bom mogło zadość uczynić bojkotowane przez 
społeczeństwo TSL. W ostatnich latach TSL. 
założyło gimnazjum i seminarjum nauczycielskie 
w Białej i gimnazjum w O.łowej, szereg szkół 
ludowych i wydziałowych na Morawach i na 
Śląsku, około 600 szkół w Małopolsce Wschod­
niej. TSL. buduje lub pomaga w budowie kaplic 
i kościołów na Kresach, zakłada i buduje bursy 
dla młodzieży szkolnej i rzemieślniczej, tworzy 
ochronki i ogródki dziecięce, urządziło kilka ty­
sięcy kursów dla dorosłych analfabetów i kursów 
dokształcających setki kursów oświatowo-kultu- 
ralnych i zawodowych.

TSL. rozwija czytelnictwo dobrej książki 
przez zakładanie bibljolek miejskich, czytelń 
wiejskich i bibljotek zawodowych, oraz bibljotek 
szkolnych. Liczba założonych czytelń wynosi 
blisko 3 000, a ks:ążek w nich umieszczonych 
około 500.000 — TSL. zakłada i buduje Domy 
ludowe, jako ogniska Kul tu ry  narodowej, urządza 
corocznie kilka tysięcy wy Kładów i odczytów,

W m m m m m m s m
O G Ł O S Z E N I E !

D o P . T . M ieszk ań ców  
M iasta R zeszo w a  I

Zapowiedziany przez nar film p. t.

K u r j e r  C& rsk i
w 2 ssrjach  razem, wyświetlany będzie on nie­
dzieli, dnia I?  bm.,i niema nic wspólnego z Innym 

filmem rosyjskim  pt. CAR MIKOŁAJ.

Din wyjaśnienia oznnjmiamy, że film  KURJER  
C k R SK I jest potężnem arcydziełem .światowej 
stawy, który zachwycił ca łą  Polskę.i cały świat 
tw ą wystnwą i gr» iKystyczną. We film ie tym  
występująznnkomici artyści Możuchinl Kow anko/ 
Film ten wielkiami kosztami zdobyto dla Rzeszowa.

Zarząd Kina „WANDA11.

odchodów narodowych, zebrań, zjazdów oraz 
wieców oświatowych; budzi zamiłowanie do 
twórczości narodowej, przez urządzanie przed­
stawień teatralnych, wieczornic literacko-arty­
stycznych i koncertów, organizuje wycieczki 
ludu i młodzieży dla poznania kraju Ojczystego.

(c. d. n.)

Komitet budowy pomnika 
śp. Ppłka Leopolda Lisa-Kuli.

Niema większej ofiary nad oddanie młodego 
życia Ojczyźnie. Cała w przyszłości ku niej siłami 
wszystkiemu dążąca, w Ojczyźnie wolnej wcie­
lająca pragnienia i tęsknoty najczystsze, młodzież 
właśnie „na progu Polski wschodzącej8 swą 
żądną życia, krew przelała.

Tej krwawe; i tak tragicznej ofierze win­
niśmy wznosić pomniki niespożyte. Podwójne 
ith  znaczenie i siła: oto w marmurze wykuty testa­
ment zmarłych do wykonania żyjącym w Niepodle­
głości, oto wyryta w spiżu prawda najgłębsza, 
źe „duch tchnij, kędy chce, ale nie wiesz, skąd 
przychodzi i dokąd zdąża8.

Jednym z pierwszych, którego imię błysz­
czeć winno w miejscu dla wszystkich widnem, 
przez kształt piękny i trwały, jest Leopold Lis- 
Kula. W Nim to młodość, tak szczodrze krwią 
swą szafująca, ze słońcem w piersi i błyskiem 
stali w oczach — najbardziej porywający wyraz 
znalazła.

Żołnierz waleezny, dowódca pociągający 
za sobą w ogień walki wszystkich towarzyszy 
broni starszych i młodszych. Wielki organizator 
sił zbrojnych w okolicznościach najtrudniejszych, 
w rozproszeniu na ogromnych obszarach Rosji 
i wśród stokroć większych rozterek moralnych, 
przenosił się jak orzeł ze szczytu na szczyt czy­
nów zawsze doniosłych i pięknych, pełen niegas- 
nącej wiary i dojrzałej rozwagi. Gdy już padł 
jeden ze śmiertelnych wrogów Polski, Kula 
zwrócił swój zwrok gorejący, myśl czujną i twór­
czą przeciwko drugiemu, walcząc z biernością 
sfł zbrojnych wobec Niemców. W końcu, swym 
zawsze promienistym mieczem zagradzał drogę 
do serca Polski wrogowi trzeciemu. Zginął, walce 
nierównej, prowadząc osobiście atak na czele 
garstKi, przeciwko przeważającej sile. Śmierci 
jego towarzyszył płacz żołnierzy, co wśród okru­
cieństw długotrwałej wojny, już się ciawno pła­
kać oduczyli. Zmarł w Torczynie z odniesionych 
ran, w dniu 7 marca 1919 r. w wieku lat 22, 
w stopniu podpułkownika.

Niech pomnik Jego  przypomina nam o Nim 
i o czynie Legionów, o tej garstce, co z pioru­
nem zapału rzuciła się na mrowie, gnanego lę­
kiem wroga, o tych dziesięciu tysiącach młodzieży 
szkolnej, co poraź drugi stanęła w okopach, 
w chwili ciszy śmiertelnej przed nadciągającym 
ze Wschodu huraganem.

Pomnik ma stanąć w Rzeszowie, w miejscu 
urodzenia Lisa-Kuli, a złożyć się na niego wi­
nien każdy z nas — Jego i Jego towarzyszy — 
dłużników dozgonnych.

KOMITET.

Składki na cel powyższy prosimy przesyłać 
na konto P. K. O. Nr. 14.720, zaś wszelkie za­
pytania w tej sprawie do, porucznika Sakow­
skiego Franciszka -  Biuro Kapituły Crd. Woj. 
„V.rtuti Militari0 Warszawa, gmach b Szkoły 
Podchorążych, Al Ujazdowska 1. Telefon Gen. 
Insp. Sił Zbrojn. wewn. 20.

P O P IE R A J C IE  C E L E  T . S. U,
Zapisujcie się na członków z wkładką roczną Z Zł 
(Biuro T. S. L., gmach „Sokoła11, codziennie od 5 —7)
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Z sali koncertowej.
Piękne chwile przeżyliśmy w dniu 9 bm. 

na koncercie ku uczczeniu 100 letniej rocznicy 
śmierci Beethovena. Jest to zasługą prof. Birn- 
bacha i młodzieży gimnazjum Ii-go, którzy dali 
unicjatywę temu koncertowi, dzięki czeniu miasto 
nasze jako jedno, z pierwszych złożyło hołd 
tytanowi muzyki. Życie i działalność artystyczną 
zobrazował w odczycie prof. Birnbach, wprowa­
dzając ważny m om ent: dokładniejsze omówienie 
utworów, które wypełniły koncert. Program 
umiejętnie dobrany ilustrował nam znakomicie 
olbrzymią działalność Beethovena we wszystkich 
okresach. Na pierwszy plan wysunęły się — 
C-mol odegrany przez p. Bilińską i orkiestrę 
17 pp., w którym młoda pianistka, lak już dobrze 
znana publiczności rzeszowskiej, zdobyła sobie 
nowe laury i słowa uznania; — symfonja 2-ga, 
której wykonanie dało dowód wysokiego pozio­
mu naszej orkiestry ze współudziałem PP. Birn- 
bacha, Laszewskiego, Mugieńskiego, Wojturskie- 
go i Wisłockiego pod batutą p. por. Fr. Słomo- 
wicza, którego krótka działalność na terenie 
Rzeszowa zaznaczyła się już tak dodatniemi 
występami jak Suita Rubinsteina i Suita L’ Arla- 
ninna Bizeta na Akademji ku czci marszałka 
P :łsudskiego, uwertura z niewidomej w Portici na 
koncercie „Lutni" w ostainim wieczorze. Pogra­
tulować Rzeszowowi, że pozyskał taką siłę 
i takiego współpracownika. Wreszcie sonata 
skrzypcowa w wykonaniu profesorów Birnbacha 
i Mirskiego dopełniła wysokiego poziomu arty­
stycznego. Mniej zadowalniał wyjątek z koncertu 
Nr. 9 odegrany przez zespół smyczkowy, jakoteż 
kantata żałobna, w szczególności w wieczór so­
botni, natomiast wypadła ona lepiej w poranku 
niedzielnym dla młodzieży. Chór „Niebiosa gło­
szą" wypadł zato bez zarzutu. Odczuwać się 
dawał brak sonaty fortepianowej, tak koniecznej 
dla poznania twórczości Beethovena. Program 
został w całości powtórzony w niedzielę na po­
ranku dla młodzieży. Należy się głębokie podzię­
kowanie prof. Birnbachowi, a pochwała dla ini­
cjatywy młodzieży gimnazjum II- go, której za­
wdzięcza Rzeszów wieczór o wysokim poziomie 
artystycznym, tak rzadkim niestety w naszem 
mieście.

Nowe osiedla przem ysłow e
w Rzeszowie.

A jednak postępujemy w unarodowieniu 
handlu i przemysłu. Praca ta rozciągać się będzie 
na wieki, nie na lata.

Ja k  ongiś od XIII-XVI wieku pracowano 
nad tern, aby Niemców, ówczesnych kolonistów 
zamienić na Polaków, a praca ta trwała trzy 
wieki, tak i dziś sprawa unarodowienia przemy­
słu trwać będzie setki lat ale jest nadzieja, że 
się staniemy podobni narodom zachodnim, które 
już dawno tę sprawę rozwiązały.

Zdobywać zaś trzeba okopy powoli, ale 
stale, nie zrażać się przeciwnościami i chwilo- 
wemi przegranemi.

Przed 10 laty przecież ani gwoździa w so­
botę nie kupił, a dziś handlujemy sobie w sobotę
swobodnie, uniezależnieni od obcego handlu.

Dlatego też powitać trzeba nowe placówki 
przemysłu w Rzeszowie j a k : Józefa Drozda,
koncesjonowane przedsiębiorstwo elektrotechni­
czne ul. Matejki Nr. 22 (obok kościoła farnego), 
które jest zakładem elektroinstalacyjnym, wyko­
nującym wszelkie instalacje światła dla domów 
mieszkalnych, fabryk, tartaków, młynów, mieszkań, 
biur, sklepów, warsztatów, motorów, dzwonków 
elektrycznych i gromochronćw.

U pana Drozda można dostać wszelkie
materjały instalacyjne, żarówki, lampy biurowe 
i ozdobne akumulatory, baterje, wogóle wszelkie 
przybory elektrotechniczne. Dla wygody publicz­
ności utrzymuje zakład p. Drozda stale pogotowie 
monterów celem natychmiastowego wykonania 
każdej zgłoszonej naprawy.

Drugim punktem pracy handlowo-przemysło- 
wej to mleczarnia na ulicy Matejki, w domu

Sana Gottmana —Mleczarnię w mieście założyła 
zkoła Mleczarska w Staromieściu.

Błogi wpływ Mleczarni daje się już zaobser­
wować w regulacji cen za mleko, dobroci 
materjału nietylko mlecznego, ale masła i sera itp_

Na ulicy Grunwaldzkiej otworzył znowu 
sklep p. Turski. Można się w nim zaopatrzyć 
w różne towary jak : laski, parasole, krawatki, 
lampy elektryczne itp. Oby tylko więcej i więcej 
przybywało sklepów, a w nich był zarobek dla 
swoich ludzi uczciwie pracujących.

Z kraju i ze świata.
Wycieczka krajoznawcza dla myśliwych 

zagranicznych.

W  przyszłym tygodniu urządza Ministerstwo 
Rolnictwa wycieczkę krajoznawczą do Białowieży 
dla przedstawicieli zagranicy, interesujących się 
szczególnie naszem leśnictwem i łowiectwem. 
Wycieczka posiada znaczenie propagandowe, 
ponieważ coraz częściej cudzoziemskie sfery ło­
wieckie interesują się Polską, jako terenem tu- 
i ystycznym 1 łowieckim, na którym żyją jeszcze 
bobry, niedźwiedzie, jelenie, białe zające, i inne 
zwierzęta, gdzieindziej wytępione.

W ostatnich czasach zwróciły się do Mi­
nisterstwa Rolnictwa w sprawach myśliwskich 
towarzystwa łowieckie angielskie, belgijskie 
i szwedzkie z prośbą o zwiedzenie naszego kraju. 
Wszak łowiectwo nowoczesne jest poważnym 
czynnikiem bogactwa krajowego i przy racjonalnej 
gospodarce może dać państwu i społeczeństwu 
poważne dochody. Dzisiaj jedynie plaga kłusow­
nicza stoi na przeszkodzie wszechstronnemu 
rozwojowi tej gałęzi ludzkiej pracy i to nie tylko 
na kresach, gdzie chłop jest jeszcze w połowie 
dziki, ale i w prowincjach środkowych, gdzie 
przecież oświata pewne czyni postępy.

Poszanowanie cudzej zwierzyny uwidocznia 
się obecnie najpomyślniej tylko w b. zaborze 
pruskim tj. w Poznańskiem.

Drang naoh Osten.

Berlińska „T2gliche Rundschau" oświadcza, 
że tylko nieliczne dzienniki niemieckie ujęły na­
leżycie zjazd „Ostmark’u“ w Berlinie odbytego 
niedawno. Problem „Ostmark’u" polega właści­
wie na duchowem zdobyciu słowiańskiego wscho­
du dla Niemiec. Idzie o utrwalenie wału gier- 
mańskiego przeciw Słowianom po dokonaniu 
złączenia odebranych terytorjów z Rzeszą nie­
miecką.

„Ostmark" to nie są tylko same Prusy 
Wschodnie i Poznańskie, lecz także Czechy, 
Morawy i Dunaj. Taką bvła zasadnicza cecha 
zakonu Krzyżackiego. Nie ograniczyli się też 
oni wyłączenie do Prus Wschodnich.

Sztandar poświęcony na zjezdzie-Osti.iarku 
wygląda tak : Krzyżak, trzymający tarczę z orłem, 
a nad nim napis: „Was wir verloren haben, 
darf nie verloren sein".

W przyszłym roku odbędą się w całych 
Niemczech wielkie uroczystości z okazji 700-tnej 
rocznicy usadowienia się tego najbardziej zbó­
jeckiego zakonu na Pomorzu.

Koszty wojny.

...Parlamentarzysta amerykański Berger, 
w mowie, wygłoszonej w Izbie deputowanych 
w Waszyngtonie, oświadczył co następuje: Ostat­
nia wojna była największem nieszczęściem, jakie 
kiedy nawiedziło białą rasę. Kosztowała 400 m;I- 
jardów dolarów. Z8 te pieniądze można byio

Najlepsza pasta do obuwia.

każdej rodzinie w Stanach Zjednoczonych, Ka­
nadzie, w Anglji, Francji, Belgji, w Niemczech, 
Rosji i Austrji dać dom wartości 2.500 doIarów 
ze sprzętem i ogródkiem Za pozostałe pieniądze 
moglibyśmy kup*ć całą Francję i Belgję ze wszyst- 
kiem, co posiadają wartościowego, od kościołów 
do tramwajów. Jeżeli sumę 400 miljardów doi. 
stopimy na sztaby czystego złota, ważyłyby one 
800 miljonów kilogramów. Do przewiezienia 
tego złota trzebaby użyć 80.000 wagonów, czyli 
1 600 pociągów po 50 wagonów każdy. Tyle 
wydały państwa, aby miljony ludzi albo uśmier­
cić, albo na życie cale okaleczyć, a postęp cy­
wilizacji i kultury cofnąć o dziesiątki lat wstecz.

Związek Hallerczyków - Placówka Rzeszów 
wzywa Kolegów Hollerczyków do wpisywania się 
do Związku. Wiadomość: Aptekarz Czyński. Rzeszów, 

Zamkowa 14.

N A D E S Ł A N E .
<   ♦

Podziękowanie.
JW P. Dr. Romanowi Hinzemu, dyrektorowi 

szpitala w Rzeszowie za bezinteresowną i nader 
skuteczną opiekę lekarską podczas choroby mej 
Zony i Matki, składamy staropolskie „Bóg 
zapłać" ! Mąż z dziećmi

Jan Gnat.

Podziękowanie.
Pogrążone w smutku z powodu śmierci 

nieodżałowanego Męża i Ojca składają tą drogą 
serdeczne podziękowanie za okazane współczu­
cie Wielebnemu Duchowieństwu. WPanu Preze­
sowi Dr. Krogulskiemu, Radzie Miejskiej, Dyrek­
cji Kasy Oszczędności, Szan. Sodalicji Pań, 
Przyjaciołom i Kolegom Zmarłego.

Wdowa z synem 
Gródeccy.

♦ — —    «

K R O N IK A .

Wszystkim naszym P. T. Prenumera­
torom i Czytelnikom składamy życzenia 
„Wesołego Alleluja".

REDAKCJA.

Jeremjady w Rzeszowie. Od dawnych już 
czasów słynęły chóry szczególnie włoskie, z tego, 
że łączyły głosy męskie z chłopięcemi w jeden 
zespół. Obecnie w Rzymie zbiera za to laury 
słynny Perosi, dyrektor chóru watykańskiego, 
obok niego Casonuri, dyrektor chóru katedry 
św. Jana Laterańskiego. W Polsce zasłynął 
tern chór O. Rizziego i porwai cały Kraków za 
sobą. Zwyczajnie dotąd u nas w Rzeszowie sły­
szeliśmy Jeremjady w połączonych razem chó­
rach żeńskim i męskim.

Ubiegłej niedzieli prof. Daszewski wystąpił 
z nową formą Jeremjady, śpiewanej zamisSi 
chóru żeńskiego przez maleńkich chłopców ze 
szkoły ćwiczeń. Piękne głosiki maleńkich zgro­
madziły liczną publiczność w kościele parafjalnym, 
a profesorowi Daszewskiemu należy się wielka 
wdzięczność za danie dobrej uczty duchowej 
mieszkańcom Rzeszowa przez tegoroczną 
Jeremjadę.

I chór oficerów, tego roku wystąpił ze 
śpiewem Jeremjady w czasie mszy swojej, a liczna 
publiczność, liczniejsza niż zwykle, na mszy 
wojskowej dała dowód, jak takie imprezy są 
miłe społeczeństwu naszemu.

Tydzień Przeciwgruźliczy w Tyczynie. Jako 
miasteczko postępowe nie pozostaje Tyczyn 
w tyle za nami i urządza również „Tydzień 
Przeciwgruźliczy". W tym celu zawiązał się Ko­
mitet obywatelski, któremu przewodniczy Pan 
Dr. Dziubek, majacy na celu propagandę walki 
z gruźlicą przy pomocy odczytów, pogadanek, 
urządzenia przychodni przeciwgruźliczej, zbie­
rania składek itd. W tym też celu w niedzielę 
dnia 10 bm. odbył się odczyt P. Dr. Dziubka, 
w sali „Sokoła" szczelnie zapełnionej, pt. „Walka
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społeczna z gruźlicą*. Odczyt zainteresował słu­
chaczy z wszystkich sfer, Którzy nam przybyli 
i którzy po skończonym odczycie prelegenta 
oklaskiwali. Uczestnik.

Mapa powiatu rzeszowskiego. Dla braku do­
kładnych map orjentacyinych tut. powiatu po­
stanowiła Rada Szkolna Pow. wydać własnym 
nakładem dobrą mapę. Ponieważ wysokość 
ceny nakładu zależy od ilości egzemplarzy, przeto 
zwraca się R. S P. do wszytkich P T. Dyrekcyj 
szkół średnich pdństw. i pryw., szkół powszech­
nych, urzędów państwowych i samorządowych, 
parafij, gmin, nadzorów szkolnych, kancelaryj 
adwokackich, zawodów wolnopraktyKujących, 
lekarzy, adwokatów, Policji Państw., kupców, 
organizacji itp. aby zechcieli zgłaszać zamówie­
nia, podając równocześnie ilość egzemplarzy 
w biurze R. S. P. w Rzeszowie, (gmach Urzędu 
Skarbowego I piętro na prawo) przy ul. Zamko- 
wei bądź ustnie, bądź pisemnie do końca kwiet­
nia br. Od ilości zamówień zależeć będzie cena 
1 egzemplarza, którą ogłosi się z początkiem 
maja w miejscowych dziennikach. Mapy formatu 
120x140 skala 1.25000. W mapach tych będą 
uwzględnione granice gmin, zabudowań, szosy, 
drogi, rzeki, potoki, koleje, poczty, parafje, szkoły, 
odległości w km. od Rzeszowa. Na zamówienie 
mogą być kolorowane.

Walne Zgromadzenie „Soko ła" odbędzie się 
we wtorek, dnia 26 kwietnia b. r. o godzinie 
6 wieczór w sali Towarzystwa, a w razie braku 
kompletu o godzinie 6'30 bez względu na ilość 
członków obecnych.

Katja tancerka. Wystawienie operetki tej 
z powodów niezależnych od reżyserji uległo 
przesunięciu i nastąpi dnia 24 bm. w sali Kasyna. 
Bilety do nabycia u WP. Androletti’ego.

Przepisy meldunkowe. Oficerowie i szeregowi 
rezerwy względnie pospolitego ruszenia obowią­
zani są pod rygorem odpowiedzialności karnej 
meldować właściwemu Urzędowi gminnemu (Ma­
gistratowi) o każdej zmianie stałego miejsca 
zamieszkania, adresu względnie zmianie miejsca 
pobytu. Każdą zmianę miejsca zamieszkania po­
winni oficerowie i szeregowi rezerwy zgłosić 
naczelnikowi gminy, względnie w urzędzie mel­
dunkowym, o przybyciu zaś do nowego miejsca 
Zawiadomić w przeciągu 8 dni osobiście naczel­
nika gminy (urząd meldunkowy) do której przy­
bywają. To samo dotyczy zmiany adresu (domu) 
w obrębie tej samej miejscowości. Przyjazd na­
leży meldować w ciągu 24 godzin od chwili 
przyjazdu, zaś wyjazd na 24 godzin przed wy­
jazdem.

Na 3-go Maja —  Calderon —  Słowacki — 
w „Reducie". Tego roku na 3 Maja zamierza dać 
„Reduta* słynnego hiszpańskiego Calde dela 
Barca Irona, a mianowicie jeden z jego drama­
tów pt. „Książę Niezłomny*, jak wiadomo pize- 
robiony przez Słowackiego. Jak  roku zeszłego 
„Erosem i Psychą" zdziwiła „Reduta" świat 
rzeszowski, tak i tego roku 3 Maj bidzie miał 
dzięki jej odpowiedni nastrój.

Zaczarowane koło, baśń fantastyczna L. Ry­
dla w 5 aktach wystawi Czytelnia uczniów I-go 
gimn. Efektowne dekoracje projektu pref. A. 
Kamińskiego. Reżyserję prowadzi prof. St. Przy­
boś. W  rolach głównych p. St. Babińska i prof. 
Przyboś.

Co grają kina? „Kino Wanda" wyświetla od 
dnia 17 bm. dawno oczekiwany szlagier świato­
wy pt. „Kurjer Carski", w głównej roli Możuchin 
i Kowanko. Film wyświetlany naraz w 2 serjach.

„Kino Muzeum" wyświetla od dnia 17 bm. 
wspaniały film pt. „Dziewczątko z Prateru". 
Dziwna historja z prawdziwego zdarzenia, w głów­
nych ro lach : baron B. Igo Sym (najpiękniejszy 
męzczyzna świata), tancerka V. Nita Naldi, kas 
jerka Anna Ondra. Wkrótce 1 „Ostatnie lata pa­
nowania Cara Mikołaja 11*.

Rabunek pod groźbą noża. Dnia 11 bm. 
w Wielowsi włamał się nieznany sprawca przez 
okno do mieszkania Franciszki Goraj i grożąc 
jej nożem, zażądał wydania pieniędzy. Napastnik 
widocznie dobrze był poinformowany, że napad­
nięta posiada gotówkę. Steroryzowawszy kobietę, 
zabrał bez żadnego oporu całą gotówkę, a to 
350 dolarów i 50 Zł. Komisarjat Policji wysłał 
wywiadowcę, oraz psa policyjnego „Saturna'' 
celem wyśledzenia sprawcy i jest nadzieja, że 
bandyta zostanie ujęty.

Echa morderstwa w Kolbuszowej. W dniu 7 
bm. ujęty został podejizany o dokonany mord 
na osobie Weizmana w Kolbuszowej, mianowicie 
Ludwik Kielar z Rzeszowa i odstawiony do 
Prokuratury w Rzeszowie. — Ze względu na 
toczące się śledztwo bliższe szczegóły są trzy­
mane w tajemnicy do zupełnego rozwikłania.

Kradzież wagi. Za kradzież wagi z wozu 
przytrzymani zostali dwaj włóczędzy Kisiel Sta­
nisław i Antoni Bielawski.

Wpadł do samotrzasku. Dnia 12 kwietnia br. 
podczas targu po dłuższej obserwacji został 
przyaresztowany Piotr Kąkol z Rzeszowa schwyta­
ny na kradzieży kieszonkowej.

Przytrzymanie sprawcy kradzieży. W dniu 
21 grudnia u. r. skradziono hrabiemu, Marjanowi

Brykczyńskiemu z Glinek ad Mielec, walizkę 
z rozmaitemi przedmiotami z bryczki, na gościńcu 
koło Staromieścia. Przeprowadzone skrupulatne 
dochodzenia uwieńczone zostały pomyślnym 
skutkiem, bo wyśledzony został sprawca kradzie­
ży, Stanisław Grzesik, ze Staromieścia, od które­
go część skradzionych rzeczy odebrano, resztę 
zaś łupu, wywiozła jego siostra, Zofja, do Dro­
hobycza.

Datki. Na „Gniazdo sieroce* z okazji śmierci 
śp. Celiny Kiiasowej p. Grotowska 10 zł.

Urzędnicy i urzędniczki Urzędu pocztowego 
w Rzeszowie, zamiast wieńca na trumnę śp kol. 
Józefa Gródeckiego, składają kwotę 23 zł. na 
ochronkę S S. Felicjanek w Rzeszowie.

R e K la m n  jest dźwignią handlu!

O G Ł O S Z E N I A .

KOSZULE MĘSKIE
własnego wyrobu 

b.are z pikowym przodem 

p i e r w s z o r z ę d n e j  j a k o ś c i

po złotych 1 2 ’8°
Kr .waty Płótna

Rękawiczki Ze firy  

Pończochy Materje  
Skarpetki Koce 
Chusteczki Kapy

B I E L I Z N Ę
m ęską i damską

K O Ł D R Y
własnego wyrobu

poleca

ROBERT DONTH
RZESZÓW, 3-go MAJA 2.

Kapelu&ze
w s z e l k i c h  r o d z a j !  

miękkie od zł. 13*5°

K a s z k i e t y
od zł. 3

n i w y  z n a k o m i t y  f r o d a k  d l a  
p r z e m y s ł u  p i e k a r s k i o g o ,  p o d ­
n o s z ą c y  W Y B I T N I E  j a k i i C p l e -  

c z j w a .  W y r a b i a :

Browar Krak- Jana Gbiza,
Kraków, ul. Lubicz 1 7 .

IV TANI i DOBRY O P A ^
zaopatrzyć sią można obecnie 

w Spółce Handlowej 
„ J  E  D  N  O Ś  Ć“

w Rzeszowie, ulica Krakowska
(obok rampy kolejowej).

W YŁĄCZNE ZASTĘPSTW O WĘGLA
Komunalnych kopalń Jaworznickich S. A 

na powiaty: Tarnów, Rzeszów i PrzemyślJ
WINA OWOCOWE

d o b o ro w e j jak o śc i  
PO  C E N A C H  Z N I Ż O N Y C H

poleca

Składnica Kółek Roi.
W RZESZOWIE. 52

m
N A D Z W Y C Z A J N E

WALNE ZGROMADZENIE
C z ł o n k ó w  

Tow. Pryw. Gimn. Żeńskiego w Rzeszowie
odbędzie się 

we czwartek dnia 28 kwietnia 1927 r. o godz. 
6 wieczorem w sali Magistratu. (W razie braku 
kompletu następne Walne Zgromadzenie odbę­

dzie się o 6V2 bez względu na komplet). 
P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :

1) Odczytanie protokołu.
2) Zmiana sta tu tu . (Po myśli § 5 s ta tu tu  po trze­

bna do zmiany s ta tu tu  połow a Członków, 
mieszkających stale w Rzeszowie; pos tano­
wienia dotyczące zmiany s ta tu tu  w ym agają  
2/s głosów).

3) Wnioski i interpelacje.
S ekre ta rz :  59 Prezes:

Wł. Uubas. Dr. Krognlski.
A f io n r i  potrzebni g o  sprzedaży p o  wsiach bar- 
M y d l U  dzo pokupnego artykułu. Dochód dzienny 
2u— 30 Zł. Kefiektu,e się na właścicieli małych realności 
z okolicy Rzeszowa. Maia gotów ka, lub zabezpieczenie 
wymagane. Zgłoszenia tylko osobiste, Szkodziński, 
Rzeszów, Kordeckiego 1021. 63
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uCzie obuwie tanie i Polno?
Takowe można dostać lub zamówić 

m ęskie , dam sk ie  i  dziecinne  
tylko własnego wyrobu w firmie u

J A N A  G Ą S K I
w  R Z E S Z O W IE  ul 3 M aja.

W IĘC SWÓJ DO SWŁG0 PO SWOJE 
3 1  NIECHAJ BĘD Z IE  HASŁO TWOJE!

MAGAZYN GA.LANTERYJNO -  MODNY

Kazimierza Salwacha
W RZESZOW IE, UL. KOŚC IUSZK I 8.

poleca na sezon  w io sen n y :
Pończochy damskie i męskie, Skarpetki, 

Rękawiczki niciane i jedwabne.
Bieliznę męską białą i kolorową, Chusteczki, 
Parasole, Laski, Krawaty, Czapeczki i Kaoelusiki 

dziecinne.
T o reb k i dam skie , W a liz y  i to rby  

podróżne.
Perfumy, Wody koiońskie, Pudry, Mydła 

i wszelkie Kosmetyki.
Z a b a w k i dziecinne letn ie -ba lon y ,

ham ak i -  leżaki,.
1 - ?  5 6

Składnica Kółek Roln.
w Rzeszowie 

poleca na sezon wiosenny swoje bogato 

zaopatrzone działy:

spożyw czy  
i naczyniowy.

Ceny absolutnie konku"encyjne.

Raty dla P. T. C złonków .

Perlmuttera Ultramaryna!
Je s t  bezwzględnie najlepszą i najwydatnie jszą 

farbą  do bielizny, warma i celów malarskich. Odzna­
czona na w ystaw ach  w Brukseli i Medjolanie złotem! 
medalami.
25—25 W szędzie do nabycia . " W

Dogodne warunki!!!
Kto ieszcze nie posiada u siebie w domu naszego 

cennika różnych tow arów , a m ianowicie: Harmonji, ba­
łałajek, mandolin, materjałów na ubrania, palt, bielizny, 
kap, kełdnr, obrusów, pi .err, pończoch, skarpetek i t  d.,
powinien zażądać i m d a ć  swój adres. W arszaw a Dom 
T ow arow y  Siweca i S ka. S krzynka pocztow a Nr. 552 
Chłodna 6. 51

Pismo redaguje K om itet Odpowiedzialny Redaktor Dr Józef Liwa, — Z Drukarni Udziałowej w Rzeszowie (przedtem Arvaya).


